W yahodal we wtorek, auwaPiel ; 
tobetę. Co suhotę dołącaony jeat 
erhors Boumazitości, plama kn 
pażytkowi | aabawie Prenume- 
Fala QGanety z Dodatkiemt Bosma- 
tuasiam! na kwartał, dla odbiera 
jpeych w samym Lwowie A ar. 
BA br., na 'pocatamcie lwowskim 
8 zr. 48 kr., na wsadlkich innych 
poemamtach fur.26 kr., mon.konw. 
Prenumerata półroczna wynnsl 
twa raay tyle o0 kwartalna. 


WWtorek 


GN. Z ETA. 
LWOWSKA. 


N i24. 


Bodat»k da Ganety Lwowskie f 
i obe; muje donlesienla urzedowa 
prywatne. Za nmiesaczenie w Do. 
datku płaci się od wiersaa w pół 
kolumnie ( drukiem garmont ) aa 
plerwsmy ras A kr., a ua Maidy 
Rastępnjacy ras tylko pa 4 48 M». 
mon. konw- Za więlsze litery płaai 
fie wedle tego, ile na awycaajny 
druk obrachowane miejsaa saj- 
mą. Bedakcyja Gazety Lwawskiej 


AA, października 1845, * 
j 
À i r $ 
Przeglad artykulów. zę "= zr. kr. 
: Składki edakcyja Gazety Lwowskićj detto . 51 — 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa K 
dla włościan , galicyjskich powodzią zni- 
szczonych. | 

Wiadomości zagraniczne: Ameryka: Jene- 

© ral Herrera prezydentem rzeczypospolitćj 
mexykańskićj mianowany. — Rosas odrzuca 
pośrednictwo Anglii i Francyi, poczem flota 
angielsko -francuzka zabióra okręty argeń- 
tyńskie, które Montewideo blokowały. 

Anglija: Dalsze odroczenie parlamentu. — 
Wielkie zgromadzenie repealistów w Turles, 
pod przewodnią O'Connella. 

Francyja: Walka przez Anglików i Francuzów 
na wyspie Madagaskar stoczona. — Nowa wy- 
prawa angielsko-francuzkićj eskadry na tęż 
wyspę. — Walka w Algieryi. 

Państwo Papićzkie: Burzyciele pokoju 

~ w Rimini rozprószeni i po części schwytani. 

Hossyjas Cesarz i książę Paszkiewicz na po- 
pisach wójsk pod Elizabetgrodem. — Skon 
ministra Iiankrina i jenerała Neidhardta. 

Nowiny. : 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Czer- 
niowiec. — Z Sadagóry. — Z Wrocławia, — 
Z Gdańska. — Z Odessy. — Fabryka węgla 
z kości, pode Lwowem założona. 

Dodatek nadzwyczajny. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 

— Ze Lwowa. — 
Trzydziesty piérwszy spis darów 
-dla dotkniętych powodzią mieszkańców 

. galicyjskich. 

U Prezydyjum c. k. Rządu krajowego: 
złożyli: ` zr. kr. 

Prezydyjum Rządu krajowego niższo-au- 
stryjackiego ze składki . . . 1485 25 
ZUNE. . „Pojot «+ %: «450 (— 
Rzad krajowy lublański ze składki . 20 — 
Kantor Gazety Wiódeńskićj ze składki 218 12 


Urzędnicy Sadu karzącego wiśnickiego , 
mianowicie : 1 


Dragulski,.przełożony, ., „ „, „ . o 20 — 
Bielawski, radzca . =a . „ „ . . . 5— 
Zajączkowski, radzca . . oop . « 5— 
Łultoszewski, detto >. , . . . 5— 
Mmicikiewicz, detto . , , gm fs Bi Z 
Rylski, detto, sielen . m SBKE 
Erainowicz, . detto . . a. > > 2— 
Zmamięcki, sekretarz - - oo.. « 2— 
Rzizek, aktuaryjusz >. « . . . , . 14 =— 
Filous, detto "TE Parov 12. , lew | ae 
Huberth, detto . . słimiukoj o 2 — 
TRosmanith, auskultant . E 
Ruczera, . _ detto a a a 6 e — 80 
Hruszka, detto 54 . 3 1 — 
Koiitscher, detto +o MM. a O 
Heinz, detto e e soie 6 6 ~= 20 
Koryzna, kancelista . « . o. . — 40 
Nycz, delto "e E > — lo 
Orzechowski, detto TEE — 20 
Czyżowski, detto « oA a «res 20 
Deak, akcesista « . . 6 6 — 90 
Górski, detto o s  — 40 
Kasprzykiewicz, akcesista - . . . . — 20 
Fierich, Dr. medycyny i fizyk Sadu ka- 
rzacego . . . . .. . . . > . 3 paz 
Czajkowski, chirurg. . „, „ „, , , —30 
Joepek, zawiadowca e . „, a. „, , 2— 
U c. k. urzędu obwodowego 
lwowskiego: 
Machan, właściciel Rodatycz . + - 40 — 
Lambert, dzierzawca. Laszelk . + 10 — 
Lekarze fc. k. pułku piechoty barona 
Bertoletti, mianowicie: 
Podratzky, lekarz „pułkowy .- > -« ., 8 — 
Pelikan, nadlekarz - + * . . . — 20 
Willner, lekarz "KOLE EZR Wn 
Beyer, „detto + » + ee e a — 20 
Balko, s detto +. . * .1. , , .-, mm O20 
Mubelka, detto . „, . „, . , . . —= 0 


r 


prayjmuja tylko frankowana listy. Ë 
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Dekanat szczórzecki obr. gr. kat. ze skład- 
ki , mianowicie: 

Maksymowicz, dziekan i pleban Żyra- 
wiecki © © 4.ópgodgo > Eto 
Jarymowicz, pleban wołkowski i 

piński . 


» » » 


czere- 


Merunowicz, pleban tołszczowski « . 
Onylkiewicz, „  chrusieński © » - 
Kisielewski, _„ Krasowski «+ «+ » 
Stelmachowski, pleban brodecki » . 
Stefanowicz, pleban dobrzański © » » 

luzar , pleban dmytrzeński - „ » a 
Medyński, pleban humieniecki . « « 
Serwatkiewicz , pleban szczórzecki >» 
Wieliczański, kooperator detto >» e 
Urban,. pleban miłoszowicki » - - - 
Czyrniański, pleban postumycki . . 
Pleban stawczański >» « » e o * ù 

„+  Dawaryjski „ « © » o». o 

35 sichowski = e ọ ù . © è o% 
Dominijum Zboiska ze składki, a tos 
Nikorowicz, właściciel Zboisk „ «+ > 
Kochcicki, dzierzawca , » * * » » 
Podolski, pleban . « « - » e». 
Witrykus, detto. -. « » + » e» o 
Prowizorowie kościelni obr. gr. kat. œ. 
Dawidowski: ekonom > > e oe » à 
Pałatyński, leśniczy © « « « e > 6» 
Radwański, ekonom «+ « o >» =» > > 
Jankowska, właścicielka młyna . - - 
Nasadnik, właściciel młyna « : :« à 
Gmina Grzybowice: © . ð » » * - 

5” Zboiska a L.p e.d ma 4,2 


U c k. urzędu obwodoweg: 
. stanisławowskiego : 


Dekanat alarisławowski obr. gr. kat. ze 
składki, do którćj się przyczynili: 
Roszkiewicz, pleban uhernichi . . - 
Gmina Uhornikii Mykityńce - » » - 
Porąbalski, pleban opryszowiechi = . 
Gmina Opryszowce . » « © e s >» 

+ Chomiaków e Gs 6 a e" 
Androchowicz, pleban łysiecki „ . » 
Gmina Łysiec - . , e e e e e s 
Dominijum Krzywotuły ze składki, mia- 

mowicie: 
Nikorowicz Spirydyjon dał „ . . . 
Misiecki Frańciszek © - a STE 
JKrasnodębski, ekonom + + » > » » 
Brzezichi, © detto © a «© e a o o 
Lorans- Salomea e » « » © » » > 
Szutkiewicz Michał . . . » a. 
Dominijum Krechowce ze składki - - 


37 Ciężów detto . à 
Teschner Maurycy, komisarz zawiadują- 
cy dobrami nižniowskiemi, ze składki 
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Dominijum Tłumacz ze składki, do któ- 
rćj się przyczynili: 

Schiitzenbach, dzierzawca cukrowni , 

Ledebour G., dyrektor fabryki cukrowćj 

Ehrenreich J., buchalter . 


Waxmann J., kasyjer . - . « » 1 
Katzenellenbogen G., magazynijer œ. 
Michalewiez F., magazynijer . . o 
Kment A. , budowniczy . - + a à 
Becht E., dyspozytor - s «+ a e o 
Eliasiewicz, rafiner > « p»... 
Modzelewski, praktykujący przy fabryce 
Laskowski, Ac A 7,6 — . ie 
Korosteński, fabrykant . . ; » » 
Eliasiewicz Frańciszek, budowniczy . 
Leszczyński Szczepan, fabrykant form 
Waltenberger Antoni, konował + . » 
Dziedziełowski, mechanik kowalski . 
Hartmann, rafiner « « « > o > ù 
Fajecki, fabrykant . e » e » » o 
Głowacki, rządzea >. s o . ùo . w 
Speiser, konstruktor a « » » o e o, 
Sanoica, expedytor o » e « s a >» 
Rossi, rysownik . „ « « « s e » 
Stosak, fabrykant . « a e « o o s 
Adler, susznik . . . . a . . , 
Pauker, mechanik kotlarski . + » - 


(Pelikan Józef, klarownik . . . . 
_Felsztyński Antoni, nadmagazynijer 
“ Tettmaier, zawiadujący suszarniami 
Ament Fr., budowniczy A 
Dunikowski F., inspektor suszarń . 
Tchorznicki F., detto 
Kuczera , koniuszy AE PFO NA 
Robotnicy fabryczni . . « - « > s 
Prokopiec, nauczyciel przy szkole try- 
wijalnćj eh qe bsa . œ 
Glaczyński Piotr, kasyjer . . e 
Zdanowicz Kazimierz, ekonom 
Biliński, urzędnik prywatny . 
Szwajkowski, kamerdyner . . . 
Tomczyński, kancelista prywatny 
Ciężkowski, leśniczy . . . «+ * 
Szwaski, respicyjent c. k. straży finan- 
SOWÓJ-« ege a aLe so 
Chrzanowski, kucharz . , wat 
MKramasz, naddozorca straży finansowćj 
Tatomir Leon, rzadca dóbr. 
Zieleniewska Klara , . . . 
Dubicki, budowniczy 
Biskupski, leśniczy © - e > 
Nurkowski, dzierzawca Doliny 
Zieliński Józef, kupiec. . . 
Densentowicz, aktuaryjusz . 


Hauke Henryk, sędzia policyjny 


» . . . > D . 


. . 
. . 
. . . 
. e . 
. . . 
. e . 
hd z . 
. . 
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` WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Podług wia lomości z Wera Kruz po dzień 
81. sierpnia, po mianowaniu jenerała Herre- 
ra prezydentem rzeczypospolitćj, którato po- 
sada jak wiałomo, od czasu złożenia z urzę- 
du Santa Anna była opróźnioną, odroczył 
się kongres Mexykański. 

Okręt Stanów Zjednoczonych St. Louis z Rio- 
Janerio , zawinął d. 8. września do zatoki 
Hampton ; odpłynął on z Buenos-Ayres dnia 
26. lipca a z Rio-Janeiro d. 8. sierpnia. W sam 
dzień odpłynięcia okrętu St. Louis z Rio-Ja- 
neiro, otrzymano tam wiadomości , że pośre- 
dnictwo, Anglii i Francyi w sprawach Le Plata 
zupełnie się nie powiodło. O use ley i Def- 
faudis powrócili do Montewideo. Rosas 
odrzucił ultimatum. Eskadra mocarstw Sprzy- 
mierzonych zabrała argentyńskie okręty, Które 
Montewideo błokowały, i kazała oznajmić je- 
nerałowi Oribe, który dowodzi armiją obłę- 
Zniczą, aby z Bandy Oriental ustąpił. W Bue- 
nos-Ayres panowało wielkie wzburzenia umy- 
słów ; podczas negocyjacyi z Rosas em, ofia- 
rował sprawujący interesa Stanów Zjednoczo- 
nych, pan Brent, swoje pośrednictwo; Rosas 

rzestawał na to, ale Ouseley i Deffau- 
Mis inie chcieli do tego się przychylić, dla 
tego że Brent nie jest od swego rządu do 
pośrednictwa umocowany i nić ma w tćj mie- 
rze instrukcyj. 

Dla obeznania się z zawikłanemi stosunka= 
mi w państwach La Plata, wyjmujemy z dzieńni- 
ka Austand następujący artykuł: Długo trwa- 
jaca walka między oboma temi miastami zdaje 
się nareszcie zbliżać do końca, gdyż Francyja 
i Anglija mają jednakowy komercyjałny inte- 
res, by temu nieszczęsnemu stanowi położyć 
koniec. Spór między oboma miastami repre- 
zentowany w ostatnich latach przez dwu pre- 
zydentów, to jest przez Rosasa i Riberę, 
ma swoję główną przyczynę w zawiści han- 
dlowćj, a gdy się zastanowimy nad stanem sto- 
sunków, wyjaśnimy sobie te długie zamieszki 
bardzo dokładnie. Gdyby oba miasta, to zna- 
czy jedno po tćj, a drugie po tamtćj stronie 
rzeki La Plata tylko jedno państwo stano- 
wily, wtedy takowe rozciągałoby swoję władzę 
nad szćroką prowincyją aż w górę do źródeł 
Parany i Paragwaju, przezco także i południo- 
we prowincyje Brazylii przeszłyby pod jego 

anowanie. Dla tego starała się Brazylija w la- 
tach 1824 do 1828 o posiadanie tak nazwanćj 
Bandy Orientalnćj, gdyż przezto zaokrągliłaby 
awoje posiadłości w południowćj stronie, a po- 


łudniowo - zachodnie jej prowincyje uzyskały- 
by wolna komunikacyję z morzem. Brazylija 
nie mogła sie utrzymać w posiadaniu Monte- 
wideo, i dla tego musiało jéj przynajmnićj na 
tóm zaleźćć, aby go Buenos-Ayres pod swoję 
moc nie zajęło; podobnież i obce, handlowne 
ludy, mianowicie Anglija musiała sobie Życzóć 
aby miała do czynienia z dwoma zawistnemi 30- 
bie państwami, a nie z jednóm, któróby im 
wnijścia zabronić mogło. Znad wyniknat 
w roku 1828 traktat pokoju, który ME! 
deo, to jest Bandę oryjentalną za niepod- 
legła ogłosił. Ten wypadek zadał śmierte]- 
ny cios unitaryjuszom w Buenos-Ayres, to zna- 
czy tym, którzy Żądali ścisłego. poddania pro- 
wincyj pod centrałną władzę w Buenos-Ayres; 
w takim składzie rzeczy naczelnik federalistów. 
Gaucho Rosas został prezydentem, ale om, 
stawszy się do stóru rządu, wstąpił niebawem 
w ślady unitaryjuszów , to znaczy, starał sie 
swoje panowanie » na oba brzegi rzéki La 
Plata rozciągnąć. Naprzeciw niemu wystapiła 
najprzód Francyja, która blokując kilka lat 
Buenos-Ayres zdaje się, iż zamierzała ułatwić 
Francuzom wychodziwo do Montewideo. Owoż 
to się powiodło, i Francyja może tam liczyć 
na silną pomoc. Również Koryjentes, Paragwaj i 
Brazylija musiały się sprzeciwić planom R 0- 
sasa, gdyż ten zamyślał istotnie przez zam- 
knięcie Parany handel ich opanować. W taki 
sposób zawiązała się Koalicyja przeciw R o.s a- 
sowi, lecz ten pomimo to, został zwycięzca, 
wyparował swego przeciwnika Riberę z po- 
la, i byłby Montewideo przymusił do. poddania. 
sie, gdyby tak Francuzi jak Anglicy temu wy- 
padkowi byli niezapobiegli. Wiadomość o wy- 
padku walki podaja jeszcze w watpliwość A 
z pewnością przypuścić można, że obce han- 
dlowe mocarstwa nie dozwola, aby Buenos- 
Ayres zawojowało Montewidco , gdyż przezto 
poniósłby uszcezétbek ich handel w górę Pa- 
rany, Urugwaju i Paragwaju; a więc choćby 
niegocyjacyje o zawarcie pokoju jeszcze nie- 
jaki czas się pociągneły „ jednakże rzeczywisty 
ich skutek, to jest rozdzielenie Bandy oryjen- 
talnéj od państw La Plata, nie podpada ža- 
dnćj wątpliwości. Dla tego skoro Rosas prze- 
kona się, że niepodobna oprzćć się temu re- 
zultatowi, wtedy przywróci pokój krajowi, któ- 
ry po spustoszeniach wojny znowu powoli za- 
kwitnie, 


Wielka Brytanija i Erlandyją, 


Z Londynu dnia 3. października. 
Wczoraj odroczono parlament pro forma aż da 
27. listopada. 
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Dnia 25, września odbyło sie w Turtes hrab- 
stwie Tiperary wielkie monster zgromadzenie 
repealistów, a nawet konserwacyjne dublińskie 
dzieńniki przyznawają , że liczba obecnych o- 
sób wyrównywała wielkiemu zgromadzeniu 
monster w roku 1843, liczba zaś dzierzawców 
konnych (10 do 42,000) jeszcze je przewyższyła. 
Dzieńnik Dublin - Mail mówi, że liczbę wszy- 
stkich uczestników zgromadzenia , śmiało mo- 
że podać na 90 do 400,000 i zapytuje, na cóż 
się zdał proces stanu, jeżeli na tak ogromne 
zgromadzenia zezwolić musiano? — O” Con- 
nell, któremu towarzyszył bardzo długi or- 
szak pieszych, konnych i jadących powozem, 
przybył o godzinie trzecićj po południu do 
miasta, a ogodzinie czwartćj wszedł na wznie- 
sioną na obszórnym placu mownicę. Gdy się 
ukazał, powitano go ogromnym okrzykiem, a 
potóm miał zwyczajną mowę o zniesieniu unii, 
o czóm już tylekrolnie rozprawiał. Podczas 
uczty, która nastąpiła po skończonćm posie- 
dzeniu, i która zresztą spokojnie i w najle- 

szym porzadku się odbyła, zastawiony był pod 
Śrowelibysw umyślnie na ten cel wystawio- 
nym, przepysznie ozdobionym, olbrzymim 
namiotem, stół niemal na ośm set osób, 
atoli liczba siedzących istotnie przy stole osób 
była daleko większa. Przewodniczył członek 
izby niźszćj, p. Maher; obok niego po pra- 
wćj stronie siedział O'Cennell. Przewodni- 
czacy spełnił toast najpićrw za zdrowie ludu, 
poczóm jeden z mowców wyraził jędrnómi sło- 
wy zamiar Irlandczyków walczenia za wolność 
i prawa swojego kraju. O'Connell mówił po- 
dobnież, ale uprzednio ograniczył się na wy- 
liczeniu mnóstwa datków ,, które do niego od 
czasu jego wstępu przysłano, i które w ogóle 
kilka set funtów sztr. wynosza. Główną mowę 
swoję, zapełniona silnómi pociskami na Sir 
Roberta Peel i ministeryjum , zachował až 
do chwili podziękowania przewodniczącemu za 
spełniony za jego zdrowie toast. AŻ o północy 
rozeszło stę towarzystwo. 

Dzieńnik Mornżng- Herali mówi w wyświćca- 
jacym artykule: „Nie mamy bynsjmnićj. nic 
do zarzucenia przeciw igraszkom O'Coaanel- 
la, dopokad on przez nie tylko sam siebie na 
pośmiewisko wystawia. Wolno mu w ubiorze 
aldermana aż do najwyższego stopnia podrzy- 
Źniać dumę albo tóż w krześle lord majora 
polityczny dowcipny dzieńnik Punsch przedrwi- 
wać; wolno mu stanąć samemu jak błazno- 
wi na wzgórzu Tara królów irlandzkich i schy- 
lać nieukoronowana głowę swoję przed miles 
zyjska czapka, z którćj tyraństwa Saxonów 
dlzwónki mu skradło; — ale gdy się zbliża do 
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zakresu zdrady stanu; gdy pobićraniem podat- 
ków wznosi się nad ustawodawczą władze, za- 
prowadzaniem nowych sądów nad prawne sądy 
sprawiedliwości, a monster organizacyja, która 
się chełpi, nad wykonawczą władzę; gdy ty- 
godniowy kongres odbywa w stolicy . Irłandyi 
nieustające swe posiedzenia i po całym: kraju 
rozsyła swoich buntowniczych misyjonarzy; gdy 
każdą władzę, każdy instytut, każde urzadze- 
nie krajowe w przedmiot peśmiewiska lub po- 
twarzy obraca; gdy nieszczęśliwemu, już przez 
chciwość zysku ogołoconemu, już przez rewo- 
lucyjne nieprawdy podburzonemu ludowi ogła- 
sza, Że rząd angielski od sojuszu z Ameryka 
lub od braterstwa z Francyja odwieść nale- 
ży; więc utrzymujemy, że to jest nienatu- 
ralny stan rzeczy, któremu za jednym razem 
koniec położyć trzeba. Sir Robert Peeł mo- 
że być przekonanym, Że katolicy w Irlandyi, 
ich szlachta, gentry, a nawet wielka część ich 
duchowieństwa są mu wdzięczni za pojednaw= 
czego ducha jego administracyi i że czekaja od 
niego tylko skinienia, dla udzielenia mu swój 
pomocy. Przez ten sprawiedliwy, szybki, su- 
rowy i bez bojaźni wykonany system pozna 
lud irlandzki, że pod zawiadowstwem bezstron- 
nego i ojcowskiego rzadu zostaje. - 

Podobnież i ministeryjalńy dzieńnik Standard 
zdaje się wyrażać przestrogę, gdyż o tym sa- 
mym przedmiocie mówi tak: »„O?Connell 
rozpoczął znowu sweję wyprawę podburzania, 
Radzimy mu aby był ostrożnym. Jest on te- 
raz w nowóm położeniu, w któróm musi mo- 
cnićj pieprzyć 2wa strawę, aby była smacznieje 
szą; a gdy dotychczas już aż o zdradę stanu 
sie otarł, przeto najbliższy krok może być dla 
niego niebezpiecznym. Niech się strzeże; mó- 
wimy, niech się strzeże. Radzimy jemu `“ in- 
nym czytać artykuł w Morning-z"erald. Jest 
tam zawarła rozumna przestroga; a gdy bu- 
rzyciel pokoju teraz schwytanym zostanie, już 
nie będzie mógł powiedzićć , jak mylnie w r. 
1848 utrzymywał, że go o niebezpieczeństwie 
nie zawiadomiono.* 


Hrancyfa. 


Z Paryża dnia 4. października. Mo- 
niteur z dnia 24. września donosi: Właśnie o- 
trzymał rząd piórwszy raport komendanta fran- 
cuzkićj stacyi w Bourbon, kapitana Romaina 
Desfosses pod względem utarczki, którą 
francuzkie korwety Berceau i Zélée, tudzież 
angielski wojenny słoop Conway stoczyły dnia 
15. czerwca z Ilowasami załoga twierdzy Ta- 
matawe (na wyspie Madagaskaru), w zamiarze, 
by odeprzóć czynności gwałtu i rabunku, ja* 
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kich się powyższa załoga przeciw kupcom obu 
tych narodów dopuściła. Prywatne wiadomości 
donosiły już, żeśmy ponieśli tam stratę kilku 
walecznych ziomków naszych. (Tu następuje 
wyliczenie dziewiętnastu zabitych a cztćrdzie- 
stu ranionych). 

Co do właściwćj pobudki do stoczenia przez 
Anglików i Francuzów walki na wyspie Mada- 
gaskaru, zawićra prywatne doniesienie nastę- 
pujące szczegóły: »Francuzcy i angielscy kupcy 
pozakładali w Tamatawie na wschodnióm wy- 
brzeżu Madagaskaru wielkim kosziem kilka 
kolonij, pod opieka ustaw, które osobno dla 
nich istnieja. Ci kupcy sądzili z tém większą 

ewnościa, Że królowa Ranawolo jest dla 
nich Życzłiwa, ileże wielki sędzia w Tamata- 
wie pochwalił ich publicznie w imieniu kró- 
łowćj za dobre ich zachowanie się i wierność, 
z jaka wypełnili warunki, do których się na- 
przeciw Howasów byli zobowiązali. Atoli nieba- 
wem spostrzegli, Że te pochlebne wyrazy były 
tylko zastawiona na nich połapka. Howasowie 
robili sobie coraz większe pretensyje, oświad- 
czając głośno, że już nadchodzi czas, w któ- 
rym wypędzą z kraju wszystkich białych , któ- 
rzy u nich poosiadali. Dnia 48. maja oznaj- 
miono im, aby się wynieśli z kraju, jeźli nie 
chca poddać się rybićj próbie (jestto zwyczaj- 
na formalność dla tamtejszych krajowców wa- 
Źność majaca), to jest, jeżeli nie chcą być prze- 
dani za niewolników na przypadek, jeźliby się 
jakowego dopuścili przestępstwa, równie jak i 
Żeby nigdy wyspy Madagaskaru nie opuszczali. 
Europejscy kupcy starali się z początku łago- 
dnemi przedstawieniami nakłonić Howasów do 
innego sposobu myślenia, prosząc, aby im 
_ wymienili, jakie maja przeciw nich zażalenia. 
Ale Howasowie nie zważali na to bynajmnićj, 
i oświadczyli wprost, że ich z wyspy wypędza, 
zabiorą wszystko, co posiadają, i Że, tylko 
cztćrnaście dni zostawiają im do urządzenia 
awoich interesów i zrobienia likwidacyi. Od tćj 
chwili byli kupcy wystawieni na upokorzenia 
wszelkiego rodzaju, grożono im więzieniem, 
jeźli dnia 1. czerwca nie opuszczą wyspy Ma- 
dagaskaru. Wszelako w tak krótkim przeciągu 
czasu niepodobna było zrokżć dokładnćj likwi- 
dacyi handlowćj. Zreszta Fiowasowie ułożyli 
sobie już od dawna plan wypędzenia z wyspy 
wszystkich Europejczyków. Już od roku 4836 
mie mogli ci ostatni prowadzić handlu z cu- 
dzoziemcami, jak tylko za pośrednictwem Ilo- 
wasów. Wielom z nich rozkazano istotnie kraj 
opuścić; zabroniono jeździć po wyspie, a cza- 
sem nawet podkładano ogień w ich kolonijach. 
W końcu zakazano białym formalnie osiadać 


na wschodnićm wybrzeżu Madagaskaru. Poło- 
żenie ich stawało się od dnia do dnia niezno- 
śniejszem , owoż ta polityka trwała ciagle, až 
do tego dnia, w którym do gwaltownego wy- 
buchu i krwawych skutków przywiodła. 

Rząd otrzymał wiadomość, że z wyspy Mau- 
ritius popłynęła angielsko - francuzka eskadra 
do Madagaskaru, by królowe tegoż państwa do 
uległości i zadosyć uczynienia przymusić, Sły- 
chać, że kontr-admirał Dazoche sam stanął 
na czele francuzkićj, zbrojnej siły. 

Przez Marsyliję padesiano z Oranu pod dniem 
25. września wiadomość, że na będącą w po- 
chodzie kolumnę, złożona z 15—1800 ludzi, 
która w obwodzie Mostagenemu operowała, na- 
padły plemiona Flitów i po krwawćj rzezi zmu- 
siły ja do odwrotu w Bel-Assel. Słychać, że 
pomieniona kolumna utraciła 400 ludzi w po- 
ległych i ranionych; między zabitymi jest puł- 
kownik Berthier, któremu kula przez serce , 
przeszła. Po przybycia okrętu Pharamond, 
który przywiózł powyższą wiadomość, rozeszła 
się w Marsylii pogłoska, Że w prowincyi Ora- 
nu organizuje się bunt powszechny, zewsząd 
nadchodzą -do Oranu doniesienia o powstaniach; 
za przyczynę tego buntu należy uważać odjazd 
marszałka Bugeaud do Francyi i odejście La- 
mericiera z Oranu do Algićru, gdyż ple- 
miona prowincyi Oranu mniemając, że powyż- 
si naczelnicy, których się obawiają, popadli u 
króla Francuzów w niełaskę, są teraz prawie 
pewne odniesienia zwycięstwa. — Podlug dzień- 
niha Toułonnais słychać, ze Abd-el-Fader 
pojawił się na południowćj sironie AJgićryi, by 
w Ramazanie, gdzie fanatyczni Arabowie łatwo 
się skłonić dadzą do rozpoczęcia znowu święićj 
wojny, przedsięwziąć nowe ħroki nieprzyjaciel- 
SKIE. 


Państwo Papićzkie. 


Nadesłane dnia 29. września z Bononii wia- 
domości donoszą, że burzyciele pokoju w Ri- 
mini*), którzy uszli w góry, zostali przez obce 
w służbie stolicy apostolskićj będące wojsko 
( szwajcarskie |, tudzież przez karabinijerów i 
celników w pobliżu komory delle Balze w le- 
gacyi Raweny dopędzeni, i tam straciwszy na 
placu kilka poległych i ranionych, rozprószeni. 
Drugą bandę złożoną z cztórnastu ludzi schwy- 
tali papićzcy karabinijerowie , ochotnicy istra- 
Źnicy finansów niedaleko Badi, w legacyi Bo- 
nońskićj , gdzie takowa wpadła w ręce papićz- 
kiego wojska i rozbrojoną została. 


*) Obacz artykuł pod napisem: „Z Wiódniać w Ga- 
ò mecie kwowskiej Nro. 119. 
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WRossyja. 

Z Petersburga dnia 1. paździer- 
nika. Najjaśniejszy Cesarz wyjechawszy z Naj- 
jaśniejszą Cesarzowa z Petersburga, pożegnał 
się z nią dnia 4. września na stacyi w Wyszgo- 
rodzie, w Gubernii Pskowskićj (zkąd jak wia- 
domo Cesarzowa Jéj Mość wybrała się w dalszą 
drogę przez Królewiec, Berlin, Insbruk do Pa- 
Jermo). Najasn. Cesarz wraz z następcą tronu, 
minąwszy dnia 5. września granieę gubernii 
Pskowskićj, udał się do Elizab etgrodu. 
Zwidziwszy po drodze Bobrujsk i Homel, przy- 
był Najjaśn. Pan wraz z następcą tronu d. 12. 
września do tegoż miasta na popisy wojsk tamże 
zgromadzonych, któreto popisy trwały przez 
dni cztóry. Tamže zjechał na dniu 10. wrze- 
śnia z Warszawy J. O. Hsiąże Warszawski 
Paszkiewicz. , 

Śmierć pozbawiła nas dwóch znakomitych 
mężów Państwa. Dnia 21go września umarł 
w swój majętności, w Pawłowsku, po kilkotygo- 
dniowćj słabości, były minister skarbu, hrabia 
Rancrin, w siedmdziesiątym kilkuletnim 
roku swego Życia. Zawiadywana przez niego 
przez 21 lat administracyja finansów , będzie 
długo tkwiła w pamięci Rossyjan. — Dnia 6go 
Września umarł w Moskwie wskutek przezię- 
bienia jeneralny adjutant i jenerat piechoty 
NeidRart w60. roku życia. Wojsko liczyło 
go do najlepszych swych naczełników, Woj- 
skowa i cywilna, najwyższa administracyja za- 
kaukazkićj prowincyi i oddzielnego jéj korpusu, 
należała do ostatnich jego urzędów w państwie. 


redau HA KC e 

W sobotę, dnia 11. b. m. po południu od- 
było się zwyczajne corok posiedzenie uroczyste 
w Zakładzie naukowym imienia O ssol iń- 
skich. Jestto jedna z tych uroczystości, która 
jakkolwiek poważniejszym poświęcona celom, 
nad zwykłe powody codziennėj ciekawości, spro- 
wadza jednakże liczne i dobrane grono słucha- 
czów. Momuż bowiem z mieszkańców czy sto- 
licy czy kraju. naszego, obojętnóm być może 
istnienie tój prawdziwćj skarbnicy, zachowuja- 
cćj zarówno kosztowne zabytki przeszłości, jak 
inadzieje przyszłćj oświaty. Jakoż w obec licz- 
nie zebranych gości, pomiędzy którymi widzie- 
liśmy także dostojnych reprezentantów Rządu 
i kościoła , odczytał Dyrektor Zakładu W. Jmé 
Pan Kłodziński treściwe sprawozdanie: 
oddawszy hołd pamięci Cesarza F r ań ci szka, 
piérwszego Protektora ¡tegoż Zakładu, przed- 
stawił nam stan teraźniejszy Instytutu, z któ- 


"prawę W. Jmci Pana Jana Nep 


rego z niemałą dowiedzieliśmy się pociecha» 
Że prócz doprowadzonćj już do końca budowy 
gmachu biblijotecznego , wzbogaciła sie sama 
biblijoteka od przeszłego roku nabytkiem ty- 
Siąca kilkuset ksiąg, bądź z darów bądź z kupna. 
Zarazem usłyszeliśmy z prawdziwą przyjemno- 
ścią o pozyskania dla Zakładu, na posadę 
Skryptora, tak zaszczytnie w literackim świecie 
znanego męża, jakim jest August Bielow- 
ski. — Po zdaniu sprawy, Zastępca nieobec- 
nego na teraz Muratora W. Jmć Pan Gwal- 
bert Pawlikowski miał przemowę godną 
tego zgromadzenia i tćj uroczystości. Cóż bo- 
wiem godziwszego, jak przywodzić pamięci słu- 
chaczów imiona ludzi, dobrze około rzeczy oj- 
czystych zasłużonych. Wspomniawszy czcigo- 
dnego założyciela Ossolińskiego, natu- 
ralnóm było przejście do twórcy podobnego 
Zakładu w W. Księztwie Poznańskióćm Edwarda 
Raczyńskiego, zawcześnie zgasłego dla 
ziomków i nauk, które hojna wspierał dłonią. — 
Na zakończenie mieliśmy nareszcie uczona roz- 
omucena 
Deszkiewicza, której przedmiot dobrze 
schwytany, wszystkich obecnych niepomału za- 
jal. Rozbierał on bowiem stosunki, różnice 
i powinowactwo języka naszego z innemi sła- 
wiańskiemi narzeczami (mowłami, jak je nazy- 
wa), mianowicie zaś z rossyjskim i czeskim, 
z cała gruntownościa znanych nam już jego 
wiadomości gramatykalnych. — Z prawd.iwą 
przyjemnością przemknęło nam kilka godzin 
Czasu , i wychodząc, mogliśmy unieść to prze- 
konanie, że z pomiędzy tylu godzin marnie 
trawionych na lekkie rozrywki, trzy przynaj- 
mnićj wyrwaliśmy na prawdziwy pożytek. — 
Nie możemy tćż przemilezyć miłego wrażenia, 
jakie na nas zrobiła do wpół już wymałowana 
sala, w którćj się to posiedzenie odbyło. 
Wspominaliśmy już dawnićj o malarzu B en e- 
detti, który to malarskie przystrojenie wziął 
na siebie: jakoż sądząc po ukończonym juź su- 
ficie, okazała-to będzie sala w całóm znaczeniu 
tego wyrazu. Sposóbużyty przez pana Bene- 
detti, udajacy pęzlem płaskie i wklęsłe rzeź- 
by, całóm bogactwem barw błyszczące, jest 
wyśmienity i sprzwia wyborny efekt. W per- 
spektywie sufit okragli się i wznosi jakby w ko- 
pulę starożytnćj świątyni. 
* > * 

Od kilku dni bawi w stolicy naszćj słynna 
śpiewaczka włoska pani Ronzi de Begnis. 
Zmana ta współzawodniczka pp. Pasta i Mali- 
bran , która w najpićrwszych stolicach europej- 
skich, mianowicie w Paryżu w roli »Normy*> 
»Anny Boleny*, »Gemmy de Vergys i t. d. tyle 


sobie sławy zjednała, powraca teraz z Peters- 
hurga i Stambułu do swojćj muzykalnćj ojczy- 
zny. Spodziewamy się, że Dyrekcyja naszego 
teatru nie opuści tój sposobności, abyśmy tę 
śpiewaczkę piórwszego rzędu na scenie naszćj 
usłyszeli. i 

TEE E 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


CZ korespondencyi prywatnej). 

Z Czerniowiec, dnia 9. października. Po ukoń- 
czonych zupełnie żniwach, igl e sie, 
iż tegoroczne zbiory tylko do wcale miernych 
policzyć można, i dla tegoto zboże teraz już 
unas w górę idzie. Kilku galicyjskich speku- 
lantów porobiło unas znaczne zakupna. Ceny, 
po których płaca, są takie: orzec pszenicy 
©zr., Żyta 7. zr. 30 kr., jęczmienia 5 zr. 20 kr., 
owsa 3 zr. 20 Kr. w. w, —= I ziemniaki nie oka- 
zują takiego plonu, jak się spodziewano, albo- 
wiem nie więcćj jak 5 ziarn w przecięciu. — 
W tym miesiącu zaczną gorzelnie pędzić : wa- 
dra wódki stoi u nas na 5 zr. W. W., atoli na 
wódkę z nowego wyrobu porobiono już tu i ow- 
dzie ugody na 3 zr. 15 kr. w. w. za wadrę. 
Zdaje się jednakże, iż ta cena przy szczupłym 
urodzaju ziemniaków, pójdzie wyżćj. 


Z Sadagóry, dnia 10. października. Na jarmark 
ma woły dnia 13. b. m. u nas odbyć sie majacy, 
spodziewamy się do 1200 wołów z Mulian. 
Z powodu 20-dniowćj kontumacyi w Siuourz i 


Nowogselicach zaprowadzonej, siano tak bardzo ' 


podrożało, iż sażeń kosztuje 18 do 20 zr. m. k. 


Z Wrocławia, dma 6. października. O ile 
świetną była rola, jaką odegrała wełna tak 
na naszym ostatnim jarmarku czerwcowym, jako 
i na innych główniejszych o te czasy jarmar- 
kach, otyle znowa ucichł handel tym artyku- 
łem w lipcu i sierpniu. Zdaje się, iż zbytnia 
konkurencyja podpędziła ceny zbytecznie, lubo 
z drugićj strony ruch w fabrykach angielskich, 
dobry odbyt wyrobów wełnianych na teraźniej- 
szym jarmarku w Lipska, anareszcie i ta oko- 
liczność, że produkcyja wełny w tym roku 
znacznie była mniejsza, zdają się za tóm mó- 
wić, iż ta stagnacyja uważana być może tylko 
za chwilową, i Że skoro fabryki dobrze się z po- 
trzebami swemi obrachuja, niepodobna aby 
handel tym artykułem miał na nowo się nie 
obudzić, — Badź co badź, w skutek braku 
kupca, zebrało się u nas od jarmarku czerw- 
cowego do 40,000 cetnarów wełny, po najwięk- 


szćj części polskiego pochodzenia. Na nasz te- 
raz odbywający się jarmark jesienny przybyło 
mało kupców, a między tymi widzimy najwię- 
cćj tylko naszych krajowych fabrykantów, któ- 
rzy nie 8a bardzo skwapliwi w ubieganiu się. 
Tym sposobem właściciele zmuszeni są sprze- 
dawać wełnę swoja po cenach niższych, niż 
były na naszym jarmarku czerwcowym. Dziś 
w piórwszy dzień jarmarku nie sprzedano wię- 
cćj jak 500 po 600 cetnarów. Jeżeli tak dalćj 
pójdzie, to naskładach naszych pozostaną wiel- 
kie zasoby. — Wełny szlązkićj letnićj jest do- 
tad na jarmarku 600 do 700 cetnarów; ma ona 
dość dobry pokup, ale właściciele musieli 
także z cen nieco ustąpić. 
(Preus, Handl, Ztg.) 


Z Gdańska, dnia 3. października, W skutek 
ostatnich wiadomości z Holandyi i Anglii, do 
handlu niezachęcajacych, pokup zboża ustał 
u nas, gdyż sprzedający nie chcą na cokolwiek 
niższe ceny przystawać. Szczególnićj tóż żyto 
zaczyna spadać, gdyż i w Holandyi ceny tego 
ziarna są znowu niższe. 

(Preus. Hand, Zeitung.) 


Z Odessy, dnia 29. września. Doniesienia z za- 
granicy a szczególnićj z Anglii , powstrzymały 
nieco u nas pokup pszenicy, która na czetwer- 
cie spadła o /; rubla śrebr. Przeciwnie zaś 
Żyto ciągle Źwawy ma pokup, w cenie od 9/4 
do 10, rub. ass. za czetwert. 


Fabryka węgla zkości, 

pode Lwowem zalogom. 

W przeszłćj Gazecie. naszćj, w podaniu o tćj 
fabryce, zaszła omyłka, któraśmy z Tygodnika 
rolniczo - przemysłowego powtórzyli, a którą 
niniejszćm prostujemy, mianowicie : fabryka ta 

rzerabia rocznie na węgiel nie 2000 do 2400, 
ka 20,000 do 24,000 cetnarów kości surowych; 
przeto i kwota roczna za kości surowe przez 
przedsiębiercę fabryki płacona, czyni nie 1000 
zr. m. k. lecz 10,000 zr. m. k. 
mezi wa Zr zzz w O WE O EE 


Heatr polski. 


Jawo: Synowie rzemieślnika, dramat w 5 aktach z frane 
cuzkiego Fryd. Soulić. 


Menażeryja państwa Advinent, na placu na- 
przeciw teatru hr. Skarbka, codzień od godz. 
8. rano aż do zmroku Otwarta, 


a 


Redaktor J, N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców IFrańciszka Krattera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dodatek nadzw.) 


Dodatek nadzwyczajny do Nru 121. Gazety Lwowskiej, 


a: 


Okropne skutki pijaństwa z. D 
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Pijak Samobójca. 
Obraz prawdziwy, zdięty z Życia Sławian, dla przestrogi wszystkich 


pijaków. e Le 
W Bochni. Druk i naklad Wawrzeńca Pisza 1846. Cena 10 kr. m. k. 


Eo człomków towarzystwa wstrzemięźliwości ! 

W wasze ręce oddaję niniejsze dziełko, bo wy umiłowawszy trzeźwość, i znalazłszy wszya 
stko tu zgodne z waszóm przekonaniem, zechcecie je tém chętnićj rozszórzać między braćmi 
dotąd obłąkanymi. Ulitował się Bóg nad ziemią naszą i nad nędznym jéj ludem, wskrzesiwszy 
w piersiach zaślepionych awych dzieci, oschłe ziarno wiary, przez usta niegodnych sług swo- 
ich, którzy z apostolska gorliwością wypleniając chwasty złego, żadnemi nie dają się odstraszyć 
przeszkody od zbawiennćj tej sprawy. Nie ma tu potrzeby, wyliczać zasług duchowieństwa , 
tóm mnićj wymieniać szczegółowo tych, którzy dzielnością, dobitnością i serdecznością swojćj 
mowy, wywołali publiczne pochwały, wszystkie ich prace są obowiązkiem, cała ich zasługa u _ 
Boga. — Ale co uczyniły osoby prywatne ku poparciu tego zbawiennego dzieła, to zasługuje 
ze wszechmiar na pilną naszą uwagę, bo w nich mamy upatrywać prawdziwych przyjacół ludz- 
kości, którzy szczęście poddanych przekładaja nad, własny zysk i majatek. Skromność, z jaka 
działaja, jeszcze codzieńnie w tém chwalebnóm przedsićwzięciu, każe zamilczeć ich szanowne 
nazwiska; .wszelako każdy dobrze myślacy „poznał ich dotąd, i w swóm sereu nosi ku nim za- 
pewne głos silny najczułszćj wdzięczności. — Przecież, pomimo najlepszych chęci jednych, sa 
najgorsze drugich. — Nic to wprawdzie dziwnego, skoro na bożym tym świecie zawsze cnota 
walczy z występkiem; — jednakowoż i tu wykrywa się ta słaba narodu naszego strona, Że 
kiedy idzie o podźwignienie naszćj nędzy, my sami piórwćj, nawet boskich pomysłów przeci- 
wnikami jesteśmy, —, Tak i w tćj sprawie zbawienia na raz okropne powstały wrzawy, tysia” 
czne zarzuty narzucano towarzystwu,— tysiac zawad i przeszkód nasunięto jego rozkrzewieniu: 
chociaż — kto wie, czy nie w tém, leży szczęście nasze. I po dziś dzień jeszcze podbechtu- 
ja obrońcy gorzałki nawet członków towarzystwa do łamania ślubu, który w obliczu Boga w 
rece kapłana złozyli — i dzisiaj wszelkie naruszają sprężyny, aby tylko osłabić wiarę proste- 
go ludu, i wmówić w niego, że bez gorzałki nie potrafi się obejść. — W skutek tego trafiaja 
się fgdzieniegdzie przypadki złamania ślubów- mierności, ale bicz boski, który takich chłosta 
nieznośnemi sumienia wyrzuty, przywięzuje ich potóm tém silnićj do czuwania nad sobą. — 

Bracia trzeźwości, członkowie towarzystwa! połączmy nasze siły, w jedno gorące pragnie- 
nie wykorzenienia do reszty talk obrzydłego w naszym kraju nałogu! — Bóg pobłogosławi na- 
szym chęciom, Rząd krajowy nie wstrzyma naszych dobrych przedsiewzięć, panowie bogobojni 
przyłożą się do tego, a być może, że nasze jeszcze oczy, będą ogladać w błogiem szczęściu 
kwitnące sielskie zegrody, które teraz bolesna nędza przybiła do ziemi zniszczenia. — Fsiążecz= 
ka, którą wam ofiaruję w zadatek wspólnych usiłowań, jest napisana w stylu prostym, poje- 
dyńczym, aby była przystepna tym wszystkim, którzy czytać umieją. — Niechaj się nikt téns 
nie gorszy, że prawdziwe myśli moje powiązałem w romans mniej lub więcćj dobrze oddany, 
i je dobitnićj w niektórych tylko wyjaśniłem ustępach;— przyczyną tego jest to, iź obraz ten 
nie jest moim (własnym) oryginalnym utworem, i że nic nie znalazłem takiego, coby się sprzeci- 
wiało prawdziwćj moralności. — Tę więc, jako tóż i inne broszurki, które w tym przedmio- 
cie wyszły w Bochni, jakoto: „Nagana pijaństwa a pochwała wstrzemięźliwości'— 
„Rozmowa na dobra drogę nawróconego i gorzałkę juź nie pijacego* Michała 
Brodowicza) można śmiało rozdzielać między lud prosty, który tak często czuje potrzebę zasi- 
lenia swego ducha zmysłowemi obrazy. Antor. 

W tćjże księgarni dostać także možna: y M 

„Zbiór pieśni najnowszy kościoła Bożego, na cały rok na duchowna po” 
ciechę i pożytek ludzi pobożnych, z różnych ksiąg zebrany“ i do druku podany» 
Za uchwaleniem obojga zwierzchności. Na białym papierze drukowym, oprawny w papié! 
20 kr. m. k, —, tenże sam oprawny w półskórek 24 kr. m. k. 
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